
Swat, Tadeusz

"Z północnego Polski krańca...",
Andrzej Samulowski, wydał i
wstępem poprzedził Janusz Jasiński,
Olsztyn 1975 : [recenzja]
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 532-534

1975



53Ź Recenzje i om ów ienia

W reszcie au to r  pośw ięcił nieco uw ag i rad cy  S ch irm eis te row i, k tó ry  zastępow ał 
S a lzw edela  w  u rzędzie  p rezesa  re jen c ji, gdy Saizw edel w y jech a ł do F ra n k fu r tu .  
R olf E ngels sk ło n n y  je s t  określić  p o staw ę  S c h irm e is te ra  p rz y n a jm n ie j jak o  n ie je d n o ­
znaczną  pod w zględem  lo ja lności pań stw o w ej. Oto bow iem  w obec n u rtó w  d em o k ra ­
tycznych  i lib e ra ln y c h  za jm o w ał s tanow isko  to le ran cy jn e . N a jb a rd z ie j je d n a k  za­
s tan a w ia  fa k t, że p rz e d sta w ia ją c  n iezadow olen ie  w  k ra ju  po rozw iązan iu  Z grom a­
dzen ia  N arodow ego  w  lis topadzie  1848, zw rócił się w p ro s t do k ró la , a n ie drogą 
służbow ą do m in is te rs tw a , p rzy  czym  nie zaw ah a ł s ię  w y raz ić  w  te j sp raw ie  w ła sn e j 
opin ii. N iepokoje  w  k ra ju  n a stą p iły  — p isał — w  w y n ik u  „ fa ta lnego  rozdźw ięku  
w yższych w ładz  p a ń stw o w y ch ” (d urch  den  verh ä n g n isvo llen  Z w ie sp a lt der oberen  
S taa tsgew a lten ). S ch irm ac h e r w y sła ł sw oje  uw ag i w p ro s t na  ręce  k ró la  —  gotów  
m niem ać E ngels — bo obaw iał się, że n a jb liż si d o rad cy  n ie  p rzed staw ią  k ró low i 
rzeczyw istego  s tan u  k ra ju . M oże je d n a k  p rostsze  będzie  in n e  w y tłum aczen ie , częś­
ciowo z resz tą  z ilu s tro w an e  p rzez  E ngelsa . Oto o w y stosow an ie  p ism a  bezpośredn io  
do k ró la  (w k tó ry m  by p rzedstaw iono , że ludność, opo w iad ając  się za opozycy jną 
częścią Z g rom adzen ia  N arodow ego, n ie chce p łacić  podatków ), n a leg a ła  de legac ja  
z W ystruci (s. 192). A le  E ngels n ie  podał całej tre śc i ż ąd ań  d e legatów  z W ystruci. 
S c h irm e is te r sk ład a ją c  re la c ję  z w izy ty  d e leg ac ji w y s tru c k ie j n a p isa ł jeszcze: „T łu ­
m aczyłem  im  [delegatom  z W y stru c i — J . J.], że k ró l b ardzo  dobrze  w ie  o sy tu ac ji 
w  k ra ju , a le  m i n ie w ierzy li. U w ażali, że k ró l z n a jd u je  się  w  rę k ach  k am ary li, k tó ­
ra  in fo rm u je  k ró la  o tym , co m in is te rs tw o  u zna  za stosow ne. O biecyw ano  m i, że 
gdy ta k ie  sp raw o zd an ie  nap iszę  bezpośredn io  do k ró la , oni b ęd ą  p racow ać  nad  
uspoko jen iem  k ra ju  i n ie  b ędą  w zyw ać do n iep łacen ia  p o d a tk ó w ” 4. U leg ając  tym  
naciskom  S ch irm e is te r is to tn ie  odw ażył się  n ap isać  do sam ego W ilhe lm a IV, a  w  
zam ian  za to m ieszczan ie  z W ystruci sp e łn ili sw o ją  ob ietn icę.

Ja n u sz  Ja siń sk i

A ndrze j S am ulow ski, Z północnego P o lsk i Krafica... W ydał i w stęp em  poprzedził 
Jan u sz  Ja s iń sk i, O lsztyn  1975, S tac ja  N aukow a  Po lsk iego  T o w arzy stw a  H is to ­
rycznego  ( In s ty tu t M azursk i) w  O lsztynie, O środek  B ad ań  N aukow ych  
im . W. K ętrzy ń sk ieg o  w  O lsztynie, ss. C II, 215, n lb  3 +  42 ilu s tra c je .

Cóż dziś u m iem y  pow iedzieć o życiu  i tw órczości A n d rz e ja  S am ulow skiego? 
W g ru n c ie  rzeczy n iew ie le  — k ilk a  ogóln ików , u ta r ty c h  b anałów , czy s tw ierd zeń  
o p a trio ty czn ej dzia łalności, o ro li s łow a polskiego, k tó re  p ropagow ał w  g ie trz w a ł­
dzk ie j k s ięg a rn i. O staliśm y  się  bow iem  p rzy  syn tez ie  jego dz ia ła lnośc i w y p ro w a ­
dzonej la t  tem u  k ilk ad z ies ią t i p rzez la ta  pow ie lanej n a  u ży tek  roczn icow ych  u ro ­
czystości w  różnych  ty lk o  w a ria n ta ch  i odm ian ach  ty ch  sam ych  w a rto śc i i fu n k c ji. 
O tw órczości poe tyck iej g ie trzw ałdzk iego  „ ta tk i” w iem y m n ie j jeszcze, gdyż zn a ­
k o m ita  w iększość jego  w ie rszy  i p ie śn i pozosta ła  do tąd  w  ręk o p isach  b ądź  też  p u ­
b lik o w an a  b y ła  w  p rak ty czn ie  tru d n o  dziś dostęp n y ch  egzem pla rzach  p ra s y  zab o ru  
p rusk iego . P odobne  s tw ie rd zen ia  odnieść  by m ożna do w ie lu  w a rm iń sk ic h  i m a z u r­
sk ich  tw órców  i działaczy , w  ty m  do w iększości p isarzy  ludow ych , znanych  do tąd  
z ogólnych s tw ierd zeń , e ty k ie tek  i „ szu flad ek ” , do k tó ry c h  ich zakw alifikow ano . Owe 
sądy , e ty k ie ty  <i „ szu flad k i” b ędą  d o tąd  ak tu a ln e , pókii n ie  sięgn iem y  głębiej i w n i­
k liw ie j, p rzede  w szystk im  do źródeł ich  tw órczości i do sam ej tw órczości. O każe 
się  w ów czas, a  okazu je  się  na  p rzy k ład z ie  A n d rze ja  S am ulow skiego  i w ydanego  
o sta tn io  tom u  jego w ierszy , że ow e sądy  pod legać b ę d ą  w e ry fik ac ji, że p ap ie ro w a  
d o tąd  sy lw e tk a  tw órcy  n a b ie ra  żyw ych barw , a u tw o ry  żyw otnej ak tua lnośc i.

T ym  w ięk sza  zatem  s ta je  s ię  p o trzeb a  p u b lik o w an ia  tek stó w  źród łow ych . O l­
sztyńscy  w ydaw cy  dop iero  w  o s ta tn ich  la ta c h  coraz śm ie le j re a liz u ją  ten  p o stu la t. 
W ydaw nic tw o  „P o jez ierze” w  1973 ro k u  rozpoczęło w y d aw an ie  in te re su jąc e j i z n a j­
d u jące j u zn an ie  k ry ty k i i czy teln ików  serii „ L ite ra tu ra  W arm ii i M azur w  d a w ­

4 DZM, M in iste rstw o  S p raw  W ew nętrznych , T it. 504, N r 2, Bd. 3, P ism o  ra d cy  
S c h irm e is te ra  z 23 IX  1848.
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nych  w iek ac h ” *. D opiero n iedaw no  o trzy m aliśm y  w y b ó r tw órczości w a rm iń sk ieg o  
poety  począ tków  dw udziestego  w ieku  M ichała  L en g o w sk ieg o 2. Z pozycji w y d an y ch  
w cześn iej jed y n ie  zb ió r w ierszy  M ichała  K a jk i sp e łn ia  w ym óg re p rezen ta ty w n o śc i* . 
N adal b ra k u je  n a to m ia st osobnych w y d ań  tw órczości J a n a  L iszew skiego, A lojzego 
Ś liw y, pełn ie jszego  w y b o ru  w ierszy  T eofila  R uczyńskiego, a n a w e t M arii Z ien ta ry -  
-M alew sk ie j. P ozosta je  w  zapom nien iu  c iek aw a  ze w szech m ia r  tw órczość lu d o ­
w ych  poetów  w arm iń sk ich  i m azu rsk ich : B endziu łły , D ondera , L uśtycha , M ączki, 
B ogum iła  S k ow ronka , anon im ow ych  tw órców  dziew iętnastow iecznych , ogrom  l i ­
te ra tu ry  o racy jn e j, k ra m a rs k ie j i odpustow ej. Być m oże sy tu ac ję  zm ien i zapow ia ­
d a n a  ju ż  przez w ydaw ców  p ra c a  T adeusza  O rack iego  n a  te m a t l i te ra tu ry  ludow ej 
o raz  p iśm ien n ic tw a  reg iona lnego  W arm ii i M azur w  X IX  і X X  w ieku .

D la  w sp a rc ia  postaw ionego  w yżej p o s tu la tu  badaw czego, dotyczącego d ru k o ­
w an ia  te k stó w  źródłow ych, dodajm y , że tw órczość d z iew ię tn asto - i dw udziestow iecz­
nych  w a rm iń sk ich  p isarzy  ludow ych  w  w iększości łączy ła  się, i to  w  sposób  n ie ­
ro ze rw a ln y , z ich p racą  n a rodow ą. T ak  by ło  rów n ież  w  p rz y p a d k u  A n d rze ja  S am u ­
low skiego. B ogaty  w y b ó r jego spuścizny  lite ra c k ie j s k ru p u la tn ie  z eb ran y  i p rzygo­
to w an y  przez Jan u sz a  Jas iń sk ieg o  pozw ala  s tw ierd z ić  ja k  da lece  g ie trzw a łd zk i 
k s ięg a rz  zaangażow any  był w  sp ra w ę  po lską, ja k  c iek aw ą  i a k ty w n ą  b y ł postacią , 
ja k ą  w reszc ie  ro lę  i fu n k c ję  p e łn iły  jego  w iersze  i p ie ś n i4.

W ydaw ca p o d ją ł się n iem ałego  tru d u . Z e b ra ł dorobek  poe tyck i A n d rze ja  S a m u ­
low skiego, rozproszony  g łów nie  w  czasop iśm ienn ic tw ie  zabo ru  p rusk iego , a  w  spore j 
części szczęśliw ie  zachow any  w  ręk o p isach . Z 158 u tw orów , k tó re  uda ło  się  od ­
szukać, na  tom  Z  północnego P o lsk i krańca... złożyło się 115 w ie rszy  i pieśni, jed n a  
leg en d a  i sześć a r ty k u łó w  p ub licystycznych . P ią ta  część z aw arto śc i zb io ru  to u tw o ry  
n igdy  d o tąd  n ie p ub likow ane , ogłoszone z rękop isów . Z naczna  część pozosta łych  
d ru k o w an y ch  za życia S am ulow skiego  i po jego śm ie rc i w  „K ato lik u ” , „ P ie lg rzy ­
m ie” , „G azecie O lsz ty ń sk ie j” je s t dziś ró w n ież  praw ne n ie  znana . W ydaw ca pom inął 
jed y n ie  część u tw o ró w  zbliżonych treściow o i fo rm aln ie  do te k stó w  w łączonych  do 
zb io ru . W sum ie  zatem  o trzy m aliśm y  pełny, re p re z en ta ty w n y  p rzeg ląd  tw órczości 
g ie trzw a łdzk iego  księg a rza . Są tu  w ięc w ie rsze  o te m a ty ce  ro dz inne j, p ie śn i i  w iersze  
p a trio ty cz n e  i polityczne, a tak że  p ieśn i re lig ijn e  zw iązane  z w y d a rzen iam i g ie trz ­
w a łd zk im i 1877 roku , w y d a w an e  w  d ru czk ach  u lo tn y ch  i b ro szu rk ach , śp iew ane  
p ow szechn ie  p rzez  „ ło siery” u d a ją ce  s ię  do  g ie trzw ałdzk iego  k lonu .

Tw órczości p o e ty ck ie j A n d rz e ja  Sam ulow ­skiego, a le  g łów nie  jego  życiu i d z ia ­
ła lności pośw ięcony je s t  o bszerny  w stęp  p ió ra  Jan u sz a  Jas iń sk ieg o . N a p odstaw ie  
o p raco w ań  p rzy czy n k a rsk ich , p rzeg lą d u  p ra sy  zab o ru  p ru sk ieg o  z k o ń ca  X IX  w ieku , 
s ięg a jąc  tak ż e  do n ie  w y k o rzy stan y ch  źródeł rękop iśm iennych  tego okresu , w y ­
daw ca  tom u  k re ś li  sy lw etk ę  p isarza  i dz ia łacza n a  społecznym  i po litycznym  tle  
ów czesnej W arm ii i zabo ru  p rusk iego . Z ad an ie  to  tym  tru d n ie jsze , że początek  
dz ia łalnośc i i p racy  lite ra c k ie j Sam ulow sk iego  p rzy p ad a  n a  kon iec  la t  sześćdzie­
s ią ty ch  X IX  w ieku , a  w ięc ok res m ało  do tąd  znan y  i że g ie trzw a łd zk i k s ięg a rz  
b y ł —  ja k  u d o w ad n ia  J a n u sz  J a s iń s k i — p ierw szym  znanym  p isarzem  ludow ym

1 D otychczas u k aza ły  się: J a n  D antyszek . Pieśni. W stęp , w ybór i p rze k ład  A nny 
K am ień sk ie j, O lsztyn  1973, ss. 156; M arc in  K rom er, H istoria  p ra w d z iw a  o p rzy g o ­
d zie  ża ło sn e j księc ia  f in la n d zk ieg o  Jana  i k ró le w n y  p o lsk ie j K a ta rzy n y . O pracow ał 
Jan u sz  M ałłek . O lsztyn  1974, ss. 137; S ta n is ła w  M urzynow sk i, H isto ry  ja ża łosna  
a s tra szliw a  o F ra n c iszku  S p ierze  oraz O rtogra fija  po lska . O pracow ali Jan u sz  M ał­
łek , F ran c iszek  P ep łow sk i, O lsztyn  1974, ss. 178; w  p rzy g o to w an iu ; M arc in  K rom er, 
Polska , c zy li o po łożeniu , narodach, obycza jach , u rzędach  i spraw ach  p u b lic zn ych  
K ró les tw a  P olskiego  księg i dw ie  1578. T łum aczen ie  S te fa n a  K azikow skiego, występ 
i k o m en ta rz  R om ana  M archw ińsk iego .

2 M ichał L engow ski, M ój życ io rys  (w ybór w ierszy). W stęp  i op racow an ie  W ła ­
d y sław a  G ębika, O lsztyn  1974, ss. 106.

3 M ichał K a jk a , Z e b ra łem  snop  plonu..., O pracow ali i w stęp e m  poprzedzili J a ­
nusz Ja s iń sk i i T adeusz  O rack i, W arszaw a  1958, ss. 386.

4 W ito ld  K ochańsk i, Poezja M azur i W arm ii. A n to log ia , W arszaw a  1949, s. 79: 
„Poezja  S am ulow skiego  to po w iększe j części ry m o w a n a  p u b licy s ty k a . N ie  z n a j­
dziem y w  n ie j dużo poetyck iego  k u n sz tu ...”
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n a  W arm ii. S tąd  też  w sze lk ie  o d n iesien ia  i  po ró w n an ia  do tw órczości i dz ia łalnośc i 
w spółczesnych S am ulow sk iem u  P o laków  in n y ch  dzie ln ic  zabo ru  p rusk iego .

P rze d s taw ie n ie  S am ulow sk iego  n a  tle  dz ia łalnośc i narodow ej w  całym  zaborze 
p ru sk im  pozw oliło Jas iń sk iem u  n ie  ty lk o  n a  p e łn ie jsze  u zasad n ien ie  do tychczas zn a ­
nych  sądów  o ro li i znaczen iu  g ie trzw ałdzk iego  księgarza , a le  także  n a  w ie le  no­
w ato rsk ich , w  ty m  tak że  ogó ln ie jszych s tw ierd zeń . A u to r w s tęp u  s taw ia  c iekaw ą 
tezę, że na  W arm ii w  od różn ien iu  od k lasycznych  w zorów  g a licy jsk ich  te m a ty k a  
na rodow a  b y ła  zarazem  ludow ą. W obec g e rm a n izac ji szlach ty , lu d  m u s ia ł w ziąć 
n a  sieb ie  cały  c iężar o b rony  języ k a  i k u ltu ry  o jczyste j. A od la t  siedem dziesią tych  
X IX  w ie k u  w a lk a  o naro d o w y  b y t s ta ła  się  n a jis to tn ie jsz y m  p rob lem em  lu d u  
W arm ii. Sam ulow sk i, k tó ry  by ł w ów czas jed n y m  z p rzyw ódców  tego  ru ch u , już 
w  sw ych  p ie rw szych  w ie rszach  w y ra ża ł w szy stk ie  jego p ra g n ien ia  i dążen ia . 
Z u w ag i n a  to, a  tak że  in n e  zw iązk i g ie trzw ałdzk iego  poety  z tw órczośc ią  ludow ą 
Ja s iń sk i um ieszcza S am ulow skiego  w  dzia le  poezji ludow ej. Dow odzi rów nież, że 
poeta  z G ie trzw ałd u  s ta r a ł  się być duchow ym  przyw ódcą  ludu . J a k o  jed en  z n ie ­
w ielu  jeszcze w ów czas na  W arm ii d o jrza ły ch  narodow o działaczy  budził św iadom ość 
narodow ą, a n ad to  zw raca ł uw agę  na  zapom nianą  W arm ię. Poezja , czy m oże racze j 
rym ow anie  w ysoko podów czas cenione n a  w si, m iało  m u  w  ty m  pom óc. W ątk i 
p a trio tyczne  s tan o w ią  bow iem  n a jp e łn ie jszy  w y raz  jego tw órczości, a  odnaleźć je 
m ożna n ie  ty lk o  w  ta k  znan y ch  w ie rszach  ja k  Do braci W a rm ja k ó w , P ieśń  w  s tu ­
le tn ią  rocznicę  rozb ioru  P olsk i, Na p ięćse tną  rocznicę G ru n w a ld u  czy P aszport na  
drogę, a le  tak że  w  różnych  w ierszach  okolicznościow ych, a rów nież  re lig ijnych . 
W ten  sposób lite ra c k a  tw órczość S am ulow skiego  w iąza ła  s ię  z jego  dzia łalnością , 
by  ow ocow ać w  ok resie  już  skonkre tyzow anego  ru ch u  polskiego n a  W arm ii. D zia­
ła lność  S am ulow sk iego  dow odzi w yraźn ie , że d a tę  p o czą tku  ,.p rzeb u d zen ia” ludu  
W arm ii na leża łoby  p rzesu n ąć  n a  la ta  w cześn iejsze  n iż to się obecnie  przypuszcza. 
W ydaje  się, że ta k  w y d a rzen ia  g ie trzw a łd zk ie  1877 ro k u  ja k  rów n ież  ro k  p o w stan ia  
„G azety  O lsz ty ń sk ie j” by ły  k o le jn y m i e tap am i, a  n ie  zaczynem  p a trio ty czn y ch  w y ­
stąp ień .

In te re su ją c o  p rz ed staw ia  J a n u sz  Ja s iń s k i k w estię  rodow odu  poezji S am ulow ­
skiego. S łu szn ie  s tw ierdza , iż w zorem  d la  niego b y ły  p ie śn i koście lne i re lig ijn e , 
poezja  czasop ism  śląsk ich , k la sy cy  po lsk ie j liitera tu ry , a tak że  p ieśń  ludow a. Na 
m arg inesie  tych  rozw ażań  dodać by  m ożna, że g ie trzw a łd zk i poe ta  dość dow olnie  
odnosił się  do sw ych  w zorów . B yły  to  n aślad o w n ic tw a  fo rm aln e  i treściow e, od 
dość odległych, po  tra w e s ta c je  i  p a ra fra z y  b lisk ie  p lag ia tu . Z aw sze  w szakże  k w e ­
s tia  po lskości W arm ii s tan o w i g łów ny ich  m otyw . W iersze pa trio ty czn e  k ie ro w an e  
do ro d ak ó w  z W arm ii o p a rte  są  o sch em a t ry tm iczn y  i ideow y pozy tyw istycznych  
w ierszy  poetów  śląskich . S am ulow sk i do p o stu la tó w  p racy  i o św ia ty  dodaje  w szakże 
a k tu a ln y  i  żyw otny  na  W arm ii, a  p ry n cy p ia ln y  d la  niego p o s tu la t polskości, św ia ­
dom ości narodow ej. P a ra f ra z a  h y m n u  w szechsłow iańsk iego  S am u e la  Tom áŠika po­
lega jed y n ie  na  zm ian ie  podm io tu ; w  p ieśn i S am ulow sk iego  je s t  n im  oczyw iście 
W arm ia , a  ad re sa te m  W arm iacy .

W iele sw ych  u tw o ró w  tw o rzy ł S am u lo w sk i „na n u tę ” znan y ch  p ieśni, w y raźn ie  
zaznacza jąc  m elod ię  i s to su jąc  się  do sch em atu  ry tm icznego  u tw o ru . W ydaje  się, 
iż poecie zależało  tu  n a  p o p u la rn o śc i tek stu , często  ubogiego pod w zględem  w arto śc i 
a rty s ty czn y ch , a le  w ażkiego w  s łużb ie  n a rodow ej sp raw ie . D ocen iał on za tem  w ażn ą  
rolę, ja k ą  w  tw órczości p o e tyck iej pełn ić  m oże s tro n a  m uzyczna. W ydaje  się, że 
o p ie ra ł się tu  n a  dośw iadczen iach  ro li poezji p o w stan ia  lis topadow ego , k ie d y  to 
jak że  często stosow ano  p o d k ład  m uzyczny  do p a trio ty czn y ch  p ieśn i. W ydaje  się 
rów nież, źe w zorem  zw łaszcza d la  p ieśn i re lig ijn y c h  s ta ły  się  d la  S am ulow skiego  
p ieśn i odpustow e, śp iew ane  zapew ne często  i liczn ie  podczas częstych  przecież  u ro ­
czystości koście lnych  w  G ie trzw ałdzie .

J a k  p o d k re ś la  Jan u sz  Ja s iń sk i, w a rto ść  poezji Sam ulow sk iego  n ie  polega na  
w y raz ie  a rty s ty czn y m . J e j  znaczen ie  i fu n k c ja  pozosta je  w  ścisłym  zw iązku  ze 
służbą  poe ty  w  n a ro d o w ej sp raw ie, w  dz ia ła lnośc i pub licznej.

C ałość to m u  Z północnego P o lsk i krańca... u zu p ełn ia  o ry g in a ln y  m a te ria ł ilu ­
s tra cy jn y , w  ty m  w iele  zdjęć  d o tąd  jeszcze n ie pub lik o w an y ch .

T a d eu sz  S w a t


